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Na R. P. 1773. 
Nro: LI. 
Dnia 26. Czerwca. 


na zzzoóiwonowonów may m NE EC NOBOA, 

Lupus eft homo homini, mon bomo, quem, qualis 
| sit novit. Plautus; 
wilkiem fig człowiek czlowiekowi ftaie, 
Gdy mu niefłusznie przykry cios zadaje 
Zyć więc zźwierzęty lepiey ieft dzikiemi, 
Niż miedzy ludźmi mieszkać takowemi. 
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Dzisówzć fiş bynaymniey nie trze- 
ba, że gdy czlowiek z iefteftwa fwe- 
go zrządzony ieft do wspoleczno— 
ści ludzkiey, zkąd go Filozofowie 
zwierzęciem towarzyfkim nazywaią; 
przecież wielu fię znaydowało y 
| znayduie, ktorym wfpoleczność lu- 
) dzka nie miłą będąc, oświadczaią 
is: iuż to wfkrytych, iuż w iawnych 
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narzekaniach, że woleliby w od- 
ludney,miefzkać fam na fam puftys 
"niy między dzikiemi beftyami, à< 
niżeli żyć w towarzyftwie z ludźmi. 
Y wielu było ofobliwie dawnych cza- 
fow, ktorzy wftręt takowy od ludzi 
nie iuż ffowami, ale (kutkiem famym |. 
pokazali kryiąc fię po gluchych iak | 
źwierzęta przez cale Życie fwoie | 
pufczach. Wyłączywizy. na ftronę 
tych odludkow y dziwotworow , co) | 
ziakięgoś wnętrznego ułożenia lu. 
dźmi fie brzydzą , y 'famotność lu* | 
bia ; innych wfzyltkich takowego). 
poftępku fprawiedliwą naznaczyć mo- | 
` żna przyczynę. Złość y niefprawie-_ 
dliwość ludzi iednych ku drugim 
w fpołecznych obcowaniach fprawuie 
niektorym tak obmierzią wspołe* 
czność, 4 wzbudza wzdychania do | 
przeciwney przyrodzeniu  ofobno” A 
ści. W rzeczy famey przypatrzyć 
fię tylko co fię dzieie w zgromadzer | | 
niach nie mowię znacznych, ale z | 
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watnych. Jedni drugim wilka= 
mi ba iefzcze czymści gorfzym od 
 wilkow ftaią fię, minąwfzy zna” 
y cznieyfze y: nieiaką ofobliwfzą po- 
ftać w pospolitości prowadzące ofo- 
| by, ktore dla tego famego więcey 
| nafiebie oczu, ięzyków y złości lu- 
dzkich obracalą, ani mogą mieć 
prawie Żadnego , ktoregoby przynay* 
| mniey w oboiętności: względem fie- 
| bie utrzymały. Polożmy fpokoynie 
żyiącego, w gminie zamiefzanego , 
żadnym urzędem nie zafzczyconego, 
ni doczego fię nie wtrącaiącego , fie- 
_ bie tylko pilnuiącego , Żadnemu fię 
nie narazić, y gdyby można wfzyft- 
| kim przypodobać fię ftaraiącego, y 
| to fobie za (zczegulną uftawę y pra- 
| widło wfzyftkich fpraw y poltępkow 
fwoich maiącego, albo też zgoła obo- 
iętnego y nikogo nie interefluiącego 
| człowieka: ten iednak, ktoby temu 
| wierzył, gdyby codzienne doświad- 
Ci czenie aż nad to niedowodziło? fo- 
| 4 
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lą iak mowią nie iednemu iet wo- | 
czach, wielu tak fkrytych iako też 
y iawnych ma nieprzyiacioł, ktorzy 
zdaie fię, że dla tego famego, iż go | 
znaią, wiedzą, y Zz nim obcuią, nie- 
nawidzą go okrutnie, prześladuią s 
zazdrośczą, y co tylko złość niepo” | 
ięta, iadowita niespokoyność wyna= 
lesć może, uczuć mu od fiebie daiz. 
Gdyby był naynieczulfzy , y nay— 
cierpliwfzy, takowy dia fame 
uftawiczne fzpiegowanie y przeftrze- 
ganie, wfzyftkich krokow , obrotow, 
y tufzeń iego, fame opaczne tluma* 
czenie (praw y pofłepkow, fame czę* 
fte tyry, przymowki, naśmiewifka y 
inne przykrości wyrządzane mu od 
iego towieśnikow. y towarzyfzow , 
ktorzy nad nim żadney władzy nie 
maią, ktorym on nic nie winien ynic 
owych nie interefuie, do oftatniey 
go rozpaczy przyprowadzić mog, 
y obrzydzić mu wflzelkie wzselędy , 
a nawet Życie famo, leżeli pelni na” 
leży- 
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leżycie wfzyftkie powinności ftanu 
fwego, za wytwornego y chimery- 
cznego fzkrupulata go maią; jeśli 
pobożny, obludnikiem czynią; jeśli 
cichy, cierpliwy, pokorny, y każde» 
mu uniżaiący fię, podły y gnuśny 
umyfł mu przyznaią; jeśli nie prze= 
ftaie z drugiemi y nie bywa na pro- 
żnych , niepożytecznych , 4 częfto= 
kroć fławie bliźniego fzkodzących 
rozmowach, odludkiem, albo powa- 
gi fwoiey przeftrzegaiącym ; jeśli 
bawi fię w kompanii, y rad przy- 
mowić fię do iakiey materyi, Wścib* 
fkim y Wfzędobylfkim ; jeśli fzcze- 
rze y po proftu obchodzi fig; grubia- 
ninem, jeśli grzeczność zachowuie, 
Dworakiem; jesli niedba o wykwin. 
tność w ftroiu, Niechluią ; jeśli fię 
dobrze ubierze, galantem y migdali- 
kiem , jeśli wefoły nie fkromnym , 
jeśli (mutny, tetrykiem y cos zlego 
na fumnieniu maiącym ; jeśli częfto 
mowi, gadatliwym , jeśli milczy, 
glu- 
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glupim nazywaią, jeśli żadnego nie 
ma przyiaciela , oftatni ladaco ieft, 
jeśli ma ktorego , iuż fię z nim spi: 
knąi przeciw pospolitości, lub na 
iaką niegodziwą fprawkę , jeśli fta— 
teczny y nie odmienny ieft w poftę- 
powaniu fwoim, za upotczywego y 
nie roftropnego, jeśli fię według po- 
trzeby y okoliczności odmienia, za 
Dziwaka y nieftatecznego uchodzi , 
jeśli fię obroci dokąd, fzpieguią, 
jeśli co gada, w Rowach podchwy- 
tuią, jesli co pifze lub czyta w o- 
fobności, zaglądają y przefzkadzaią, 
jeśli co innego robi, wywiaduią fię, 
dla czego, y rożne à częfto opaczne 
końce czynnościom iego naznaczaią, 
iakoby myśli y intencye'iego im wia: 
dome były. Slowem w takie tego 
biednego człowieka wpędzaią ciasno- 
ty, Że nie wie, czego fię chwycić y 
co ma czynić, zaczym rozpaczać o 
| fobie mufi, życie fobie przykrzyć, 
towarzyftwo ludzkie nienawidzieć , 
y ftan 
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y fłań fwoy, w ktory fẹ wplątał, przeklie 
` nać zaczyna, otoż. Lupus eft haemo homini. : 


Lecz co gorfzego w niektorych zgromadze= 
niach ofobliwie w Polszcze, można mowić, że 
: na famym prożnowaniu y niepożyteczności ze= 
wriętrzney zafadzonych praktykuie fię, iż gdy 
fie tam znaydzie iaka ofoba , ktora maiąc tro» 
| che fzlachetnieyszę y podniefione od podłega 
ziemiopełzitwa fkłonności, y talenta po temu. 
iakiekolwiek od przyrodzenia wzigwfzy , gdy 
z własney pobudki y przez własną pilność chce 
fię wydobyć z barłogu gnusności , à co poży» 
tecznego dla dobra pospolitego y dla tey, w ktoa 
rey Żyć nieba dały , uczynić oyczyzny , oraz 
przez to ziednać honor tey , ktorey ieft człona 
kiem, pospolitości. Taka osoba przez tęż famą 
fwoią ku pożytkowi powszechnemu gorliwość, 
y wftręr od niepożytecznego prożnowania, fta- | 
ie fię celem nienawiści , zayzdrości y prześla« ` 
dowania Rowiennikow  fwoich, ktorzy iey 
wszelkiemi sposobami przefzkadzaią do zamierzo= 
nego konca, y wtey w ktorey fami żyią ue 
trzymać ufiłuią gnuśności, daiąc rożne pozorne 
tylko przyczyny, ktoremi w famey rzeczy fwóa 
ią brzydką zazdrość y niesprawiedliwość u. 
sprawiedliwić chcą, a przez pożądaną cudzą 
nieczynność y niepoźyteczność, fwoią własną 
ugruntować y ubeśpieczyć niesposobność, po» 
dłość, albo leniftwo. Do takich ffusznie ten 
mełancholiczny wierszyk pewnego człowieka 
teyże na fobie doznaiącego niesprawiedliwości 
ftofować figę może, 
Lue 
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| Ludzie nie ludzie lecz frogie zwierzęta 

| Ba ieszcze nad tych gotsze dziwotwory I 
O! iakże wasza złość ieft niepoięra , 
Zë wszyftkie prawie życia mego pory, 

l Ktoreby z waszey flodkie wspołeczności 
Być mi powinne, w gorzkie zamieaiacie, 7 

= Y przeciw ludziom wxodzoney (kłonności 
To na mnie ftrasznym gwałtem wymuszacie, 
Ze iak beftya do głuch y puftyni 
Wzdycham, y onę za mietzkanie fobie 
Mieć żądam; kiedy to mię iedno wini, 
Y to mię kładzie w ofłatniey nędz dobie, 
Ze z wami mieszkam , że figę wam na oczy 
Nawiiam częfto ; y że ten ftan, ktory 
Z wami mię ścifłfym ogniwem iednoczy, 
Podług mey sfery chcę podnieść do gory, 
Ach wy w truciznę wszyftko obiacacie! 
Y gdyby inney wasz pofigpek winy 
Nie miał, oprocz tey, że mię pobudzacie 
bym przez ludzkości famey rozwaliny 
Do tak gwałtowney cisnął fig rozpaczy, 
Znać by wam trzeba, iak wiele to znaczy ! 
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